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Pronumersta wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze- 

diem i przesyłką pocztową 4650 mk. Ceny ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 

wrs nonparelowy, Ogłoszenia w tekście praed kroniką ! pod telegramami 140 mk. za 

v €rsy, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


-Odmowa p. Naczelnika Państwa. 


Marszałek Sejmu 


odmawia przyjęcia 


do wiadomości decyzji N. Państwa! 
Żąda, by Naczelnik Państwa podał się de dymisji. 
Telegramy własne „Kurjera Częstochowskiego". ś 


WARSZAWA, 20.7) 

Desygnowany Prezydent Ministrów Woj 
ciech Korfanty udał się we środę o godr. 
12 m, 5 do Belwederu, by przedstawić 'do 
podpisu listę ezłonków rządu, 

Gdy p. Kerfanty wręczył p. Naczelni- 
kowi Państwa listę gabinetu, p. Naczeł- 
nik Państwa odezwał się: 

— Nie mam nic przeciwko pańskiej o 
sobie, ale sprzeciwiam Bię całemu syste- 
mowi. Złożyłem już przecież takie oświad 
czenie w liście do p. Marasałka, Niech 
się pan z tą sprawą zwróci do swoich 
mocodawców. 

Pos. Korfanty zapytał: 

— A więc do Komisji Głównej? 

Naczelnik Państwa odpowiedsiał: 

— Ja nie wiem, ©zy do Marszałka, 
czy do Sejmi... 

Wówczas p. Korfanty oświadeczył: 

— W takim razie, wykonywając akt 
prawno-państwowy, przedkładam i poso: 
stawiam listę gabinetu p. Naczeinikowi 
Państwa. 

P. Naczelnik Państwa edpowieśsia!: 

— Wyciągsę z tege konsekwencje, 

— Kiedy?—zapytał pos. Kerfanty. 

Na to pytanie p. Naczelnik Państwa 
nie udzielił żadnaj edpowiedti. 


Stanowisko p. Nstzelnika Państwa s- 
znacza, że zdeaydewał się on 
zejść ze stanewiska zgodne. 
go z prawem. Z chwilą, gdy p. Na 
czelnik Państwa zrzekł się inicjatywy, a 
Komisja główna większością głosów deży 
gnowsła p. Korfantego na Prezydenta mi 
nistrów, obowiązkiem konstytu 
cyjnym p. Nacz. Państwa, vy- 
pływającym z uchwały z dn. 16 oserwca 
1922 r., byłe ZĘ gakine- 
tu p. Korfantego podpisać. 

WARSZAWA, 20.7. — O godz. w pół 
do 2:ej przybył do Sejmu naczelnik kan 
celarji cywilnej Naczelnika Państwa pan 
Cat 1 przedstawił marszałkowi notatkę, 
nie podpisaną przez nikogo, nie opatrzo= 
ną żadną pieczątką, “w której kancelarja 
komanikowała, iz Naczelnik Państwa od- 
mówił podpisu listy gabinetu posła -Kor - 
fantego, opierając się na poprzednio już 
zakomunikowanej marszałkowi Sejmu wo 
li nieuznawania uchwał sejmowych z 10 
czerwca i powstałej na ich tle Komisji 
głównej, 

Jednocześnie Naczelnik Państwe w 
sposób nie jasny potwierdził 'w tym ke- 
munikacie swą zapowiedź złożenia u- 
rzędu, 

Pan marszałek zapylał naprzód pana 
Cers, czy Naczelnik Państwa podał się 
do dymisji. Pan Car zaprzecsył. Wéweras 
pan marszałek oświadczył, £e komanikatu 
nie może przyjąć do wiadomości, ponie 
waż Naczelnik Państwa, jake 


Wiadomości polityczne, 
Wielbiciele e uwielkianym. 
„ Pewien odłam wielbicieli obecnego Na- 
czelnika Państwa wystąpił w „Karjerze 


« Poniedziałkowym* z ostrą krytyką naj- 


bliższego otoczenia p. Naczelnika, które. 
mu to otoczeniu przypisał wszystkie nie- 


najwyźszy  wykenawoa m- 
chwai sejmewych jest zebe- 
wiązany do pedpisania nomi- 
nacji gabinetu Kerfantego, a 
jeżeli tego nie oehce uczynić, 
te winien natychmiast złożyć 
swój urząd. . 

Paa marscałek saznaszył, że Naczel- 
nik Państwa zrosygnewał z prawa, przy- 
slagującege ma przez achwałę sejmową 
do wskazywania kandydata na premjera 
i oświadczył o tem urządownie. Uchwała 
sejmewa została powziąta na skutek jego 
życzenia | 'dlatege winien en bezwzglę- 
dnie albe podpisać neminację, albo podać 
się do dymisji, 

Pan marszałek Sejmu natawodawczego, 
jako ropreseatant Sejmu i woli jego, 
musi odmówić pozyiąsie do 
wiademeści odmowy laczel- 
nika Państwa poup fsania no- 
minaeji gakinstu Korfantego, 
depóki me ma o tem urzędewej wiado- 
mości eń Naczelnika Państwa, że składa 
swój urząd de dyspezysji jedynej władzy, 
od której jest zależny t. j. od Sejmu u- 
stawodawezego. 

Pan Car, widocznie zmieszany, odpo- 
wiedział paun marszałkowi, że zdaniem 
otoczenia Naczelnika Państwa, paa Pil- 
sudski sie powinien składać urzędu tego, 
poniswat uthwały sejmowe z dn. 16-go 
czerweR nie są destatecznie jasno, ani 
właściwie wykonywane. Przyrczekł jednak, 
że zakomunikuje epinję marszałka Soj- 
mu Naszelnikowi Państwa. 

WARSZAWA, 205. Natychmiast po 
otrzymaniu od posła Korfantego wiado» 
mości o odmowie Naczelnika Państwa, klu 
by stronnictw umiarkowanych odbyły na- 
raję, na której jednomyślnie i solidarnie 
oświadczyły się za przeniesieniem sporu 
między Nacz. Państwa a posłem Korfan- 
tym i większością sejmową na grunt par- 
lamentarny, t, zn. wysunięciem tej spra- 
wy na najbliższe posiedzenie sejmowe, 

Wbrew wszelkim pogłoskom prasy le- 
wicowej, Klub pracy konstytucyjnej ro- 
zumie doskonale powagę chwili i koniecz. 
ność opowiedzenia się za obroną prawa 
konstytucji, ładu i porządku społecznege, 
wbrew wszęlkim czynnikom, które pra» 
gną przez pęderwanie dotychczasowych 
stosuoków i norm prawnych wprowadzić 
w społeczeństwo zamęt i upadek wszel- 
kiego autorytotu, 

Powtórna konferenojawie.- 
czorna przywódców klubów 
stronnictw umiarkowanych, 
potwierdziła detychczasewe 
jednolite stanewisko stran- 
nietw narodewych i zeprze- 
czyła wszelkim umyślnie rez 
puszczanym pogłoskom o roz- 
łamie wśród tych ugrupowań. 


rozważne kroki popełnione przez Belwe- 
der w ezerwcu i lipcu r. b. Jakkolwiek 
pismo mawoływało nawet niedwasnacznie 
do zamachu atanu, to jednak przyznawa- 
łe sarazem, że wypadki ostatnie podke- 
pały oroeno autorytet p. Piłandakiego. 


Zaznaczyć wario, że i inne pisma, wro 
gie większości sejmowej, podzielają ten 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P, Marjigź1, otwarta codziennie 


od g. 9 rano do 7 w, Telegraf. „Kurjer—Częstochowa”, 
8Ów,- z-wyjątkiem zastrzeżonych, Redśkcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał. 


Prasy prowincjonalnej, wszystkie 


Telefon 4, Nadesłanych rękopl- 
Zw, 


komunikaty instysucji prywatnych | społecznych pod» 


legają opłacie. Każda Bowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


pogląd. Oto ap. niedawno powstały „Ku- 
cjer", redagowany przez p. 'Nowickiego 
na-czele dwóch ostatnich numerów takie 
zamisazcza uwagi: 

„Rozwsga wymaga, by obecny spór 
między stronnictwami w Sejmie zakończył 
się kompromisem, którego pragnie także 
p. Naczeluik, Państwa, widząc coraz ja- 
śniej, ile krzywdy wyrządził Polace zby- 
tecznem wywołaniem przesilenia gabine- 
towego: przed siedmiu tygodniami. 

Sprawcy obalenia gabinetu pana Po. 
aikowskiegó-widzą teraz, że byli podob: 
ni do dzieci, bawiących Się zapałkami w 
stodole i że rozpalony przez nich płomyk 
zmienia się teraz w pożar, który grozi 
katastrofą niesłychaną. 

Po zamachu na Milieranda. 

Sprawca zamachu na prezydenta Mil- 
leranda, anarchista Bouvet, badany, ze= 
znał, iż strzelał z powziętem z góry po» 
stanowieniem zabicia nietylko Milleranda, 
lecz następnie i Poincarego. Bouvet oświad 
czył, iż przyjmuję na siebie odpowiedział 
ność za swój czyn. 

Radjo. Prezydent Millerand przyjął 


- wozoraj ambasadora włeskiego Sforzę 1 


nunejasza apostolskiego Cerettiego, któ- 
rzy wyrazili mu gratalację z powodu uni 
knięcia niebespieczeństwa w związku z 
zamachóm Bonuysta. 


Nowi mialstrowie. 


Główaym rysem zaamienaym skladu 
nowego Rządu jest te, że nowi ministro» 
wie mie są ludźmi nowymi w  kierewni- 
czej służbie państwowej, 

Obek prosydenta ministrów, pes. Woj- 
ciecha Kerfaniege, sajmują pp. $kirmunt, 
Michalski, gen. Sosnkowski i Straszkur= 
ger atanomiska, na których już długo aż 
do ostatniego przesiłenia prasowali. 

Nowy minister spraw wewnętrznych 
p. Waygard, jeden z najwybitniejszych 
urzędników, prawnik, był estatnie cywil- 
nym wiseministrem -w min. spraw wej: 
skewych. 

Ministerstwo -etwiaty obejmuje prof. 
Wniwersytetu Jagiellońskiego dr. mil 
Godlewski, znakomity uesony, który dał 


Walka Z „reakcją” W 


Ucieszny wiec P. P. S., „Wyzwolenia: 
przeciw Korfantemu. 


Dr. Stefan Purski 


Kilińskiego 4 
powrócił 
choroby skórpe i weneryczne 
Przyjmuje: codziennie do 16-ej i od 3 — T-ej 
w miedzfełę i święta. do ll-ej rano, 
F+HPBOMSW 


dowody wielkich zdolności admiaistrazyj- 
nych i organizacyjnych, jako nadzwyczaj” 
ny komisarz do walki z epidemjami, na 
którem to stanowisku zdobył sobie wiel- 
kie uznanie zagranicy, 

Min. sprawiedliwosci p. Kuczyński, je- 
dna z powag świata prawniczego war- 
szawskiego, był przez długi czas wice- 
ministrem spraw wewnętrznych i opuścił 
to stanowisko dopiere wówezas, gdy mie 
nistrem został p. Downarowioz, z którym 
współpraca się nie układala. 

P. inż. Wład. Kucharski, obejmujący 
ebecnie roboty SA był przez dłagi 
czas ministrem b. dzielnicy pruskiej. 

P. Adolf Bniński, prezes Tow. Rolni- 
czego w Pezaaniu, jeden z najznakomi- 
tszych znawców rolnistwa, w najwytej 
ped tym względem stojącej dzielnisy pol- 
skiej, powołany był sa stanowisko mini- 
stra rolnictwa już w rządzie p, Penikow- 
skiego, na krótko przed wybuchem prze 
silania. 

Po rar  pierwsżty ma stawowiasku w 
Rządzie zjawia się tylko nowy minister 
zdrowia publicznego znany lekarz dr. WŁ. 
Starkiewicz. 

Tymczasowe kierownictwo min. kolei 
oraz min, pucat i telegrafów obejmują 


dwaj nastarsi urzędniey w tych działach, 
a mianowanie ministra prasy nastąpi pó" 
źniej. co jest rzeczą zwykłą przy zmiam 
nach Rządu, bo np. Read p. $liwińskiego 
mianewany zestal bez obsadzenia nara- 
zie tek skarbu, orwiaty oraz poczt i tele 
grafów. 


omsku, 


iN.P.R.. 


(Korespondencja włąsna „Kurjera Częstochowskiego"). 


Radoms k, 20 lipca. 

Miasto nasze oddawna już nie miało, 
prócz zwykłęgo kina, rozrywek cyrko= 
wych, komedjanekich, czarodziejskich lub 
tym podobnych. To też tlamnie pośpie- 
szoto na gorące wezwanie afisza „De 
ludu pracującego", na mający się odbyć 
wielki wiec, zwołany przez „Wyzwolenie“, 
PPS, i NPR, « racji „niebezpieczeństwa* 
przejścia rządów w rąse „wsteczników i 
ozarnej reakcji" | w zwiąska z „ustąpie- 
niem -Piłsudskiego”, 

Peniewat widowisko było bezpłatne, 
więc każdy bez różniey ma narodoweść, 
klasy i zawody, pomimo ulewaego desz- 
csu, biegł do „kinemy” posłuchać „mówe 
ców“ i popatrzeć ma ich skeki | „prysiu- 
dy“. Okołe gods. 6 zagaił wiec tew, Loak, 
zapraszając do stołu prezydjalnego tow. 
Sarankiewicza, wice-burmistrza tutejszego 
gredu, na so audytorjam sale odpewie- 
działo grobewem milezeniera, które p. $. 
przyjął za jedaomyślaą zgedę i przez 
wdzięczność za ton zaszesyt, udzielił gło: 
sa zapraszającemu go tow. Lenkew|!. Tu- 
taj. dopiero rozpoczęły się „cięgi” diz 
Bmowskiego, Grzbskich, Michalskiego, 


Korfantego i eslej „czarnej reakcji”, a 
uwielbianie Daszyńskich, Moraczewskich, 
Sliwińskiego z całą kliką, śe aż się to 
sprzykrzyło słashaczem i zaczęli żądać 
zimiaby „pytji*, lecz przewodniczący pom 
zwolił mu się wygadać do zmęczenia. 

Drugi „programowy orater* z „Wy- 
zwolenia* obyw. Gtawęcki—nomen omen— 
opowiadał to samo, co i p. Lenk, przy- 
pomniał nadte. jak poseł Putek na roz. 
prawach w Bejmie „dostał w pysk“ od 
kolezi sosjalisty, ale to wszystko „dla 
dobra Ojczyzny*,' Trzeci z kolei mówił 
„kolega* Jędrzejczyk z NPRena i swymi 
wywodami wzbadził mad sobą politowa= 
nie wśród ałuchaczów. To też „po krót: 
kieh, lecz ciężkich «ierpieniach* samilkł, 
w. ostatnim momeacie pokazawszy, jak i 
wszyscy jego przedmówcy, jąsyk Korfan- 
temu, 


Bla zadokumeatowania, że wszystkie 
wyżej wymienione partje stanowią rdteń 
i miłą Rreesypospolitej, wyskossył jak 
„Filip z Kenepi* mec. Więckowski i 
„skareił* ondecję za jej „niedełęstwe” 
pelityszne, a podniósł „zasłagi* Lewy-cy. 
Prócz niezadowolenia b. licznege -grona 
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{Aleja Mil 


(połowy z górą) słuchaczy, wiele było i 
humoru na sali, niektórzy widzowie prag 
neli, aby „przedatawiepie* eląguęło się 
 dłago, boć przyjemniej jest siedzieć pod 
dachem, niż moknąć pod ścianami magi- 


„ stratu, Miało prezydjam wprawdzie jesz- 
sze dwush „artystów“, lecz tych zarozer- . 


wowało sobie dla edpierania „ataków“ 
„andecji*, która w osobach pp. Ligęzy i 
Kotuszewskiego rzeczowo przedstawiła 
obecną zytnację przesilemia gabinetowego 
i wskazała winowajców; podnosząc jedno 
cześnie zasługi naszych mężów stanu w 
odbudówie Ojczyzny. Gromkie oklaski i 
„Niech żyje Korfapty* grzmisły prawie 
na wszystkich ławach. 

. Nie podobalo się te organizatorom 
wiecu, przeto wysunęli na sceną tow. Ja- 
worskiego, który, nie będąc obdarzony 
w najmniejszym stopniu wymową, bar- 
dzo „pięknie* wyprąża się, nagina, ska» 
cze, ,getykuluje | wrzeszczy, gdyż do 
niedawna wykrzykiwał „Kurjer Cedzien= 
ny!*,. „B-o-csi-a-al*, to też mewa jego, 
połączona z mimiką, serdecznie ubawiła 
wszystkie stany, klasy i zawody. 

@stataim artystą tej gry był tow. 
Luft, który zaraz. na watępie uczepił się 
językiem i zębami sutanny pewnego księ- 
dza i byłby się dłużej trzymał, gdyby 
ktoś « galecji nie krzyknął: „A czemu 
się nie chwycisz rabina, ty, wychrzto? ”, 
więc też księżyna. w toj chwili poszedł 
"w zapomnienie. 

. Wreszcie przewodniczący odczytał re- 
zolucję, złeżona z 3mch czy 4-ch punk- 
tów, a mianowicie: wyrażamy... protestu- 
jemy... | oświadczywszy prędko, że tako" 
-wa przyjęta. (przez kogo? chyba tylko 
przez prezydjum, bo do obecnych na sali 
z zapytaniem, czy uchwalają, przewodni: 
czący się 'nie zwrócił, prawdcpobnie w 
obawie, że zostanie odrzncona. Przyp. 
autora), wiec rozwiązał, a wtedy garść 
obecnych socjalistów, nie bacząc na to, 
że zabawa była zbiorowa, zanuciła ochry- 
płym głosem „Czerwonego“. Obrażony 
tem słusznie postąpił poczciwy ob. Nr» 


UWAGA! 


wici z enpeeru, że kropnął na znak obu- 
rzenia swą nową czapką o podłogę sceny 
i tem zmusił tow. Sarankiewicza do we: 
zwania amatorów śpiewu, aby zamilkli. 
O gedr. 8 wszyscy uczestnicy opuścili 
salę. Jeżeli w przyszłości będzie się ża- 
nosiło na podobaą szopkę, nie omiesz: 
kam o tem „„Karjera', zawiadomić. 
Niepoprawny. 


mome A 


Ciekawe wiadomości. 


— Zarząd finansowy Watykanu usta. 
lił deficyt w wysokości około 8 miljonów 
lirów, który nastąpił wskutek akcji zapo= 
mogowej papieża Benedykta XV=go pod: 
czas wojny. Obecny papież polecił zarzą- 
dzić odpowiednie „oszczędności. 

— Minister sprawiedliwości Barthou 
został jednogłośnie obrany senatorem w 
departamencie Basses Pyrynees. 

— Francuska „Liga ebrony praw ezło 
wieka* rozsyła zaproszenia na kongres, 
mający się odbyć w czerwcu 1923 roku. 
Między innemi na kongresie omawiana 
będzie kwestja odpowiedzialności za wy- 
buch wojny. 

— Statek szkolny „Lwów“ odjechał 
z Cherbourga do Gdańska 12 b. m. 

— Spadł samolot kursujący na linji 
Strassburg—Paryź. Pilot i 4 ch pasaże- 
rów poniosło śmierć. 

+ = W Alpach spadły śniegi. W okolis 
cach Orleanu zdarzyły się wypadki przy- 
mrozków. 

— Międzysojusznicza komisja kontrol- 
Da wystosowała pod adresem rządu -nie- 
mieckiego protest z powodu zniknięcia w 
Szpandawie ważnych dokumentów, doty- 
czących zapasów broni niemieckiej. 


Krawiec damski 


J. Szubski 


il-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
Ceny przystępne! 


Radziszewski, wikarjusz z Taliszków, w 
Rakowie. 

Przeniesieni proboszezowie: 
ks. E. Bentkowski z Ręczna do Skomlina, 
ks, Fr. Kalinowski ze Skomlina do Ręczna. 

Wikarjusze: ks. Al. Bielawski sz 
Sieradza do Borowna, ks, A. Fijsłkowski 
z Iwanowic do Radomsks, ks, Lipski z 
Borowna do Iwanowic, ke. St. Piwn'cki 
z Praszki do Konina, ks. I. Radkowski z 
Radomska do Sieradza, ks. J. Zawadzki 
z Burzenina do Przystajni. 


Poparcie rządu Korfantego. 


W dniu dzisiejszym wystosowano z 
Częstochowy depeszę poniższą: 
Prezes ministrów Korfanty. 
Marszałek Trąmpczyński. 


'Pokładarcy całą nadzieję i przyszłość . 


kraju w rządzie Korfantego. Prosimy trwać 


na stanowisku i nie zrażać sią utru= 
dnieniami czynionymi przez wrogów Oj- 
czyzny. 


Stow. wł. nieruchomości i 
Polski Klub Mieszczański. 
Protest. 
« My niżej podpisani pracownicy biuro- 
wi Polskich Kolei Państwowych w Czę: 
stochowie,f członkowie Zrzeszenia Praco- 
wników Biurowych P. K. P. katego- 


'ryeznie pretestujemy prze- 


ciw wystąpieniu Zarządu Głó 
wnego Związku Pracowników 
Biurowych łącznie z innymi związka 
mi zawodowymi w liczbie 12 z odezwą 
w dniu 17 lipca r. b. (patrz „Robotnik“ 
nr 198 z dn, 18 lipca) w sprawach poli- 
tycznych, do czego Zarząd Główny Z.P.B. 
nie był przez nas upoważniony mie %0- 
lidaryzujemy się z nim i wy- 
rażamy z tego powodu naj- 
wyższe oburzenie. 
Podobne wystąpienia szkodzą sprawom 
zawodowym i sprzeciwiają się Statutowi, 
gdyż Zrzeszenie jest związkiem apolity- 
cznym. Zwracamy się z apelem do koles 
gów pracowników umysłowych P. K. P, 
pójścia naszymi śladami i puleliczne» 
go napiętnowania Zarządu Głó 
wnego Z. P. B, za mieśzanie 
się do spraw politycznych. 
(Następują liezne podpisy). 


raz 
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Od dn. 15 b. m. w 
„Kurjerze Częstochowskim' 
drukowana jest codziennie w odcinku 


„PODPALACZKA” 


niezwykle interesująca powieść, która przez > 
aa przykuje na długo uwagę czytelników. 
elem uprzystępnienia zy wąr- 
stwom możności zapoznania się z treścią tej 
przepięknej powieści, 
ofiarujemy bezpłatnie 


od dnia 15-go b, m. do końca lipca „Kurjer 
Częstochowski* tym wszystkim, którzy wniosą 
natychmiast prenumeratę za m. sierpień w 
kwocie mk, 450, 


, Osobiste. Zaany w Częstochowie 
artysta-śpiewak, p. Kazimierz Worch, opu 
szcza na pewien czas Pclskę, udając -się 
na tournee artystyczne do Ameryki. 


W sprawie poczty. 
Obiecanki — cacanki. 

Na poszcie ruch, Przy okienka „dla 
listów polesonych'* nie ogonek, ale praw- 
dziwy ogon, jak to dawniej bywało przy 
cukrze, chlebie lub mące. Ludzie tracą 
czas, gdyż czekają pół godziny a czasem 
i dłużej, Handel i przemysł w Częstocho 
wie otale się rozwija, co powiększa ruch 
pocztowy. Dziwne się jednakże wydaje, 
dlaczego do chwili obecnej zarząd poczty 
nie otworzy drugiego okienka dla listów 
poleconych. 

Również należałoby uregulować spra- 
wę wpłacania i wypłacania przekazów 
pieniężnych. Odbywa się to dotychczas 
przy jednem okienku, gdzie również za 
łatwiane są wpłaty na rzecz P,K.O. 

W roku zeszłym bawił w Częstocho- 
wie p. M, Pajor, naczelnik wydziału przy 
Mip. poczt i telegrafów. Obiecywał po- 
większenie, ba nawet otworzenie dwuch 
lub trzech filji, lecz dotychczas bezsku- 
tecznie, 

Po zaprowadzenia niektórych zmian 
wewuętrznych i wywieszeniu nowych 
szyldzików, dotychczas nie pomyślano o 
udogodnienia dla publiczaości. 

W uznaniu zasług. Jak się do- 
wiadujemy, PPS w Częstochowie zamie- 
rza przy nadchodzących wyborach do 
Sejmu wysunąć kandydalurcę posła Pie- 
karskiego, Istotnie poseł Piekarski „za 
wierną służbą“ wywrotowcom powinien 
otrzymać jakąś nagrodę. Jednak pan po- 
sel Piekarski zrobiłby najlepiej, gdyby 
wogóle działalność politycźeą rorzacił, 
bowiem każdy dzień kompromituje go 
coraz bardziej. 3 

Język w urzędach. Jedno z 
biur otrzymało z Małopolski pismo tre- 
ści następującej: „Przedkładam napo- 


"wrót z prośbą o udzielenie zarówno 


decyzji na sprawozdanie Z d... Nr..., 


na 


PODPALACZKA. 


© Wdowa weszła na dziedziniec wraz z dzieckiem, 
Jakób sa nią. Jakaś kobiela wyszedłszy ze stancyjki 
znejdującej się przy bramie wyrzekła: 
— Á! otóż powracasz nareszcie pani Fortier, 
biegnę do warsztatu, aby nie postrzeżono mej nieo- 
becncśsi przy robocie. 
© „— Jódź, idź dobra Wiktorjo, dziękują ci za twą 
uczynność. u 
— Mie ma za co, pani Fortier, odparła robotni- 
ca, biegnąc w stronę fabryki. 
| | wyj Garaud ucałował Jurasia, Joanna otworzyw 
szy drzwi drugiej stancyjki, umieściła tam na półkach 
. wysoko przy ścianie naczynie z naftą mówiąc: 
$ — Tak, tutaj dobrze; mój malec nie wywróci już 
. blaszanki swawoląc. 
— Strzeż się pani ognia, pamiętaj! — rzekł Jabób. 
> — Of bądź pan spokojny. 
|.  — Budynki te są lekko stawiane, wszędzie drew- 
. miane przegrodzenia. Jedna iskra wystarczyłaby by to 
spłonęło jak garść słomy. 
z Nie obawiał się pan, panie Garaud, — odpo- 
wiedziała zamykając drzwi stancyjki. 
Jakób podał jej rękę, ona zaś zawahała się by 
. ją ująć, Siái - 
— Czy pani gniewa się na mnie? — zapytał. 
— Bynajmniej — odpowiedziała, — proszę jed- 
nak pana... 
Garaud jej przerwał. 
, — O! nie będę pani mówił już więcej o tem, 
' czego słyszeć ńie chcesz — nie zapominaj jednak, iż 
„pozostawiłaś, mi nadzieję.. Nadzieja ta silnym manie u- 
czyni. Nadejdzie dzień, w którym będę mógł powie 
daieć: „Nietylko miłość tobie przynoszę, ale majątek 


dla ciebie i dla twoich dzieci“. W tym dniu pozwo» 
lisz nazwać siebie panią Garaud? 
— Dla meich dzieci — być może — wyszepnęła 
Joanna. 

— Nie żądam więcej... jestem. zawodowolony, Po- 
daj mi pani rękę. 

To mówiąc uścisnął ją w swojej i oddalił się 
zwolna, Nadzorca fabryki był człowiekiem w wieku o- 


koło lat trzydzieści, dorodnym mężczyzną, kształtnie . 


<budowanym. — Rysom twarzy jego wszelako brakło 
wyrazu szlachetności, — Spojrzenie wyrażało inteligeh- 
cję, lecz i nieszozerość zarazem. Niższa gruba warga 
ust, oznajmiała w nim zmysłowość i gwałtowność. Gę- 
ste włosy krótko przycięte, barwy rudawej, nadawały 
jego oblicza wyraz surowy i okrutny zarazem. Garaud 
był mechanikiem nader zręcznym, pracowitym, pilnym 
w robocie. Pan Labroue przywiązał się na serjo do 
niego. Od lat sześciu zarządzgł ou fabrryką jako maje 
ster nadzorca, Właściciej, który był wynalazcą i prze- 
mysłowcem zarazem, nie pogardzał iw niektórych ram 
zach jego radami i znajdował je do dobremi. — Jakób 
posiadał dużo praktycznych pomysłów. Przy niewielkim 
kapitale mógłby był dojść do znakomitych rezultatów. 
Nieszczęściem brakowało mu tego — znał on dobrze 
swoje zdolności, i aby je rozwinąć, poświęcał noce nie 
jednokrotnie czytaniu dzieł specjalnych. Qorączkowe 
marzenia ambisji nim owładały. Mówił sobie, iż nie bę 


'dsie tak marniał przez całe swe życie, iż się otworzy 


sposobność prędzej lub później, gdzie rozwinie własne 
swe skrzydła by zająć wysoko miejsce... przy Słońeu!! 
IV. 

Jakób Garaŭùd posiadał temperament człowieka 
żądnego rozkoszy, naturą pragnącą jeśli nie zbytku, 
jakiego nie znał, to zadowolenia potrzeb materjalnych. 
— Pragnął zostać bogatym — bogatym za jakąkolwiek 
bądź cenę. — Podkreślamy te słowa, penieważ sumie» 
nie Jakóba było zbyt elastycznem, aby uważać miał 
na środki zdobycia sobie majątku. 

Mówiąc Joannie, że ją kocha, że pragnie ją za- 


ślubić, nie kłamał, —  Uczuwał w rzeczy samej dla 
wdowy po Piotrze Fortier namiętność głęboką, gwal- 
towną, jedną z tych żądz, jakie nie cofają się przed 
niczem, gdy chodzi o dopięcie celu, lecz które gasną 
prędko z osiągnięciem tegoż. 

Ostatnie słowa Joanny zbudziły w jego duszy ra- 
dość niezrównaną. ż 

— Oswaja się zwolna! — wyszepnął. — Wezyni- 

łem dziś naprzód krok wielki. Zamiast powiedzieć „nie* 
jak swykle, odpowiedziała „być mote“. Skoro zabrzęknę 
jej nad uszami złotem, przełamią resztę oporu. Ta kom 
bieta fatalnie zawróciła mi głowę. Nie mogę żyć bez 
niej... dostaje prawie szaleństwa, By dopiąć jednakże 
celu, bogatym być trzeba. — W jaki sposób zbogacić 
się tak prędko? — Ach! gdyby przyszedł mi na myśl 
jaki dobry, mechaniczny wynalazek, a obok tego, ¿gdy- 
bym posiadał jakie kilka tysięcy w kieszeni, rzecz Ca* 
Ila załatwióby się dała. 

Tak rozmawiając sam z sobą, zmierzał ku gabi« 
netowi właściciela fabryki, pana Juljana Labrouę, ine 
żyniera. Gabinet ten znajdował się w sąsiedztwie biur 
rachankowych i kasy, oraz przylegał do warsztatów 
modeli. ° 

Joanna Fortier w tym ozasie weszła do swojej 
stancyjki, Mieszkanie to odłączone od inny zabudowań, 
wen "było w głębi podwórza, po lewej stronie 

ramy, przeznaczonej do wjazdu dla wozów, obok drzwi 
bocznych, jakiemi wchodzili i wychodzili robotnicy. 

Budynek ten składał się z facjatki i piętra, Na 
facjacie mieścił się pokój i kuchnia. 

Schody w ślimak krącoae prowadziły na pierwsze 
pioto, zawierające dwa mieszkania, jedno z nich słu- 
żyło Joannie za sypialnię, drugie na skład jej rzeczy. 
Skoro tylko weszła do swej atancyjki po rozstaniu się 
„z Jakóbem, zabrała sią do naprawiania bielizny przy” 
niesionej przez praczkę. 


(d. e. m.) 
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ul. Panny Marji M 27. 
-me 
Program od piątku ;dn. 21:go 
do wtorku dn. 28 Lipca b.r. 


jak zwrócony równocześnie a załączo- 
ny W akt de fraes 5 maja 1922 
nr. X" 


Oczywiście, że personel biura, które 
otrzymało w sposób powyższy zreda- 
gowane pismo, nie wiedziało, o co 
właściwie chodzi. Nad  łamigłówką 
bitrtokratyczną długo się zastanawiano, 
na czem, oczywiście ucierpiały sprawy 
biurowe. 

Nie rozumiemy, dlaczego dotychczaS 
jest tolerowany zawiły i nie polski styl 
w biurach państwowych. Już chyby 
czas, aby urzędnicy polscy nauczyli się 
myśleć i mówić po polsku. 

Z poezty. Na peczcie w Częstosho 
wie przyjmowane są pe godzinach urzę= 
dowych (od 8—11 wiecz.) „nadzwyczajne 
przesyłki polecone“ za specjalną dopłatą 
mk, 25. k 

Pasażerowie odjeźdżający 
ze stacji Poraj do Częstochowy, narze” 
kają na wysoce mieodpowiednie zachowa» 
nie s'ę p. M. pomocnika zawiadowcyfstacji. 
Pan ten mie uznaje naorzykład istnienia 
poczekalni klasy 2-ej, czyniąc przy korzy- 
staniu z niej pasażerom różne trudności, 
Xoże władze odpowiednie ponczą p. H. 
o jego obowiązkach. 

Z „„Lutni'', Zarząd Stow, „Lutai” 
prosi członków orkiestry o przybycie do 
lokalu „Lutni* w piątek, dn. 21 b. m. o 
godz. 8 „wiecz, 

Jej oczy. Wspaniały dramat ober- 
nego sezonu p. t. „Jej oczy" demostruje 
kino-teatrf „Odeon“. Niezmiernie intere- 
sująca treść zaczerpnięta z życia wzbu- 
dza ogólne zaciekawienie. Obraz ten cie- 
sżył się w Warszawie w ciągu dłuższego 
czasu ogromnym powodzeniem. Publicz= 
ność częstochowsku aapewne licznie bę- 
dzie odwiedzała kino „Odsoa*, gdyż fak- 
tycznie ujrzy film wykonany przez artys- 
tów pierwszorzędnych. 

„Miłość i zazdrość”. (Roga. 
caom ku nauce) komedja Lecha Orwiozas 
Brodzińskiego (s portretem autora) wy- 
szła z druku w drugiem wydaniu. Cena 
200 mk. : 

Skład główuy: księgarnia L Posłuszne 
go w Bydgeszczy. Sprzedaż w księgar- 
niach i na dworcach. 

Aresztowanie waluódiarza. 
Policja zatrzymała Szmchę  Białogor- 


„Kurjer Częstochowski” 20 Lipca 1922 r. 


BW Dziś! 


| 


ra 


8-mie klasowe Gimn. Zeńskie T. Buszówny w Częstochowie 
(Jasnogórska 24). 
Kance'arja otwarts oi godz. 10 do 1 codziennie, prócz niedziel i świąt. 


Zapisy nowych uczenic od 16 sierpnia. 


Egzamina wstępne w końcu sierpnia. : 


skiego, zam. w Brzezinach za spekula- 
cję walutą zagraniczną. Aresztowane- 
go wraz z protokułem przesłano do 
Sędziego śledczego Il rewiru w Czę: 
stochowie. 

Wypadek z bronią. Przywie- 
ziono do szpitala miejskiego mieszkańca 
wsi Grabowo, gm. Krusza, Jana Witoza - 
ke, który wskutek nieumiejętnego obcho- 
dzenia się z bronią zranił sią w dłoń. 

Pijana Marchewka. Posterunek 
Pol. Państw. na stacji Częstochowa, za» 
trzymał znaidujących się w stanie nie- 
trzeźwym  Jaljana Krawczyńskiego, zam, 
przy ul. Jasnej ur. 21 i Adama Marchew- 
kę, zam. na Zawodziu przy ul. Złotej, 
którzy hędąc w stanie nietrzeźwym, wy" 
woływali zbiegowisko uliczne. 

Przywłaszczenie. Teodor Ry- 
balczenko, zam. przy ul. Stradomskiej 
Nr. 26, zameldował, że w dniu 25/VI 
r. b. powierzył Teodorowi Olchowskie- 
mu, zam. ostatnio przy ul. Kordeckiego 
w r. 1919, w celu sprzedaży 150 me- 
trów różnego materjału, oraz 11 chua 
stek na-głowę, ogólnej wartości 90640 
mk., które wyżej wymieniony przywłasz- 
czająb sobie, zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Kradzież biżuterji. Kazimierz 
Marczak, bez stałogo miejsca zamieszka» 
nia skradł Józefie Jaszczyk, zam. przy ul 
Panny Marji nr. 9 podczas jej nieobecno 
ści w mieszkaniu, słotą obrączkę i jakiś 
pierścienok z małym Tnrkusem wartości 
15,000 mk. i zbiegł w niewiadomym kie- 
ranku. ? 

Bez dowodów osobistych. 
Posterunek pol. państw. na st. Częstocho 
wa aresztował na stącji kolejowej Hele- 
nę Krakowską, nieposiadającą dowodów 
osobistych. 

Spłeszeni złodzieje. Niewia- 
domi osobnicy dostawszy się za pomocą 
wyjęcia szyby do warsztatu Marji Sobie- 
raj, zam. przy ml, Ogrodowej nr. 65 usi- 


Oświadczenie. 


Niżej podpisany publicznie przyznaje się, że stawiane z jego strony za: 
rzuty przeciw P. Juljanowi Bugajskiemu, kierownikowi: kooperatywy „Jedność“ 
w Cząstochowie za zupełnie niesłuszne i nieprawdziwe i wyplywały jedynie 
z podszczuwania osób trzecich, niniejszem przeprasza P. J. Bugajskiego za wy- 
rządzoną krzywdę i jako dobrowolną karę składa ofiarę tysiąc marek na bez= 


domne dzieci. 


Częstochowa dn. 11 lipca 1922 roku. 


Andrzej Kestrzewski. 


Zaproszenie. 


Nimiejszem zapraszam 
dowe i stowarzyszenia, oraz 


wymienione poniżej stronnictwa polityczne naro- 
wiązki na zebranie w sprawie przesilenia gabia 


netowego i omówienia akcji poparcia Rządu posła Wojciecha Korfantego. 
Zebranie to odbędzie się dziś, we czwartek, dn. 20 lipca w 
lokalu Stow. Kupców Pelskich (Aleja Ill 54) o godz. 8 wieczo 


Prosimy koniecznie o wysłanie delzgatów: 

Chrz. Zw. Zawodowe. -„Ognisko Robotnicze'.—Chrz. Stronnic- 
two Przcy.— Zw. Lud. Nar.— Zjednoczenie Nar. — Klub Mieszczań” 
ski.— Zjedn, Mieszczańskie. — Stow. Rzem.-Przem. — Stow. Kupców 
Polskich, —Polski Zw. Kolejarzy. —Stow. wł. nieruchomości. 


/ Tymczesowa Komisja Organizacyjna. 


zefa Liska, 


łowali dokonać kradzieży narzędzi ślusar 
skich lecz widocznie spłoszeni sbiegli. 

Aresztowanie. Aresztowano Jó- 
zam. w  Truskolasach, gm. 
Panki, za kradzież porifelu s dokamoen= 
tami i sumą mk. 1346 oraz 200 mk, nie» 
mieckich, będące własnością Władysława 
Liska, zam. w tęjże wsi, Aresztowanego 
wraz z protokułem przesłano ro Sądu 
Pokoja w Krzepicacb, portfel zaś z dor 
wodami i pieniędzmi zwrócono poszkodo: 
wanemou, 

Kradzieże. Z ogrodu przy Rynku 
Wieluńskim nr. 25, dokonano kradzieży 
kozy, wartcś:i mk. 12000 na szkode Teka 
Makowskiego, zam. tamże. 

Z mieszkania Wincentego Widuły, zam, 
przy ul. Starej nr. 3, skradziono garde- 
robę męską, wartości mk. 200.000. 


Biuro Sekretarjatu powiatowego Zwią 
zku Ludowo-Narodow. otwarte we wtor- 
kii piątki od godz. 11 r. do 1 pp. i od 
6—7 wiecz., a w niedzielą i święta do 
godz. 9 | pół do 11 rano. (III Aleja nr 62 
mieszkania 4), 

REMAGUZAWIWTY 


Listy do Redakcji. 


l Szanowny Panie Redaktorze! 

Każdy mą na ustach wyrazy: „Spół- 
dzielnia*, „Kooperatywa*! Dużo się u nas 
mówi o ruchu spółdzielczym. Zdełaliśmy 
aię przekonać, ile on potrafi przynieść 
korzyści przy odpowiedniem kierownic- 
twie. I jakkolwiek ruch ten nie jest tak 
dawny, to jednak widsimy przed nim 
wielką przyszłość. Ma on przecież zrze- 
szyć konsumentów dla własnego dobra, 
wprowadzić sprawiedliwość w Życia go- 
spodarczem państwa, wreszcie—ma wyr: 
waó handel z rąk tysięcy nieuczciwych 
pośredników, którym płacimy tak wielki 
haracz za dostarczenie towaru od produ! 
centa do nas konsumentów. 

To też ludzie wiedzy, którzy napraw- 
dę są przejęci ideą spółdzielczości, stara 
ją się pozyskać do tego ruchu jaknajwię 
cej zwolenników. Spotykamy sią z tą pro 
pagandą zarówno w Wyższej S:kole Man 
dlowej w Warszawie, jak i na Wniwersy 
tecie Warszawskim. Młodzież przeto z 
zapałem rzuciła się w tym kierunka i 
szukała praktyk wakacyjnych dla zapo- 
znanią się z tą dziedziną życia. 

Ta jednak spotyka się zawódł 

A jak się przedstawia propaganda u 
nas w Częstochowie? 

Po przyjeździe z Warszawy zgłosiłam 
się do dyrektora Stow. Spoż. „Jedność“, 
które szczęśliwie ma już 30 filji, z proś- 
bą o praktykę wakacyjną. Pan dyr. Bu- 
gejski praktyki mi nie odmówił, zazna” 
czył jednak, że, nie otrzymawszy kredytu 
na pensję dla praktykantów, pozwoli mi 
praktykować, lecz wynagrodzenia nie o- 
trzymam. Jedaocześnie zaś oświadezył, 
że „źadnych tajemnic mieć nie będzie i 
zapozaa mnie z całą organizacją „Stow. 
Spożywsów*. 

Na wniosek p. dyr. Bugajskiego zgo- 
dziłem się, postanawiając pracować 8 go 
dziny dziennie, 

W pierwszych trzech dniach otrzyma 
łem pracę na cały określony czas, ozwar 
tego dnia czas pracy skrócił się, piątego 
doszedł do półtorej godziny po jednogo 


Dziś! %m 


Niebywały pod względem treści, gry i wystawy film! 


J J o © 7 4 Y J J Współczesny dramat w 5-ciu 
bhd wielkich aktach. 


z uroczą Mady Chr i stians w roli czterech głównych bohaterek dramatu. 


— Szczegóły w afiszach i programach. — — — 


dsinnem oczekiwaniu, szóstego dnia zwró 
cilem się do p. dyr. Bugajskiego po je- 
dnogodzinnem oczekiwaniu z prośbą o 


pracę, lecz otrzymałem, niestety, odpo- 
wiedź: „nie mam czasu zająć się pa" 
nem. 

— Wspaniała praktyka! Przecież je” 
dnak „obiecuje się“ zapoznać praktykan: 
ta z działalnością „Stowarzyszenia Spo- 
żywców*. ; 

Nie chcąc krytykować całkowitej dzia 
łalności p. dyr. Bugajskiego, który wiele 
i owocnie działał w tym kieranku; —chcia 
łem tylko poddać krytyce opinji tea fakt 
a jednocześnie ostrzec kolegów przed te. 
go rodzaju „praktykami“. 

Na zakończenie dodam p. dyr, Bugaj» 
siemu, że my, młode pokojenie, chcąc 
odrodzić handel polski, bezwzględnie bę” 
dziemy targać tego rodzaju pęta, która- 
mi starają sie nas niektórzy omotać, 

3 Feliks Borkowski, 
słuch. Wyż. Szk. Handl. w W-wie. 


Lygmuni Lubczyński. 
| Aleja 42 — wyjechał 
Powróci w póczątku sierpnia. 


ródło Polskie 


poleca towary bławatne, konfakcyjne z fabryki 
prawy do chrztu, duży błuzak, fartuchów 
i pończoch, „, 
Najlepsze źródło taniego K 
Zwracać uwagę na ad 
A) 
i 
REJ 
E Pe 
zj Baczność! 
A 
- MAGAZYN 
ue F. RUSSOGKIEJ 
=) : E 
ł Aleja N 9. 


Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto- 

ny, Prótee, wełniane mu- 

asi, a Ostatnia Nos = — 
wość. W wielkim HURT 


wyborze firanki, 


HURT 


prześcieradła, i DETALI 
obrusy, koł- 
kapy. 4 


dry, 
Eg 


SACZAROSŚCII 


Również roboty ręczne akład rysowniczy, 
BM 
a ; 
i Ważne dla Panów! 
W firmie 


|=, 


1 Aleja 14 (dom p. Frankego) 


rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę- 
skich na garnitury, spodnie i palta 
po cenach najniższych. 


Świeżo nadeszły na sezon le- 
tni: zefiry ,kretony, satyny, muśliny, 
batysty, staminy we wszystkich ko- 
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 
dwabin i trykotin. 4 


TEATR 


RYSKI 


Panny Marji 19, 


= ul. 


paz 


Program od poniedziałku 17 


~ lipca i dni następnych. 
j Dla młodzieży dózwolońe. 


1 


Program od czwóartku 26 do 
poniedziałku 24 włącznie. 


Dla dzieci i młodzieży dozwolotńe. | 


P Wielka wyprzedaż! 


letniego płóciennego obuwia: bia- 
łe, szare, prunelowe, męskie, dam" 
skle i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

n'skiej 


oki W niaya zyre === 


A. Sztybwimana 


ksza Aloja Nr. 10. 
Posiadam równiez na składzie la- 


= 
dłużonę fasorty damskie i męskie 
szare i bronzowe. 


! Zapamiętsjcie adres! 
R. SZTYBELNAN 1 Aleja 6 10 
7 wdaJiJ> LA GAHİ ii 


a TROG | 2a:3.000 Mk. 


bia ukene 
gz dobzego. kortu „+ suk J 
| można fAabyć w zmarej firmie 
À e: 
3 i 
i eja 7. Tel. '74. 

č moźna korty, bosto a 
Taaa m mas p » 
ały or oue: e wierzcie reklamom, 

p „a leca W cie i przekonajcte się. 


hartówa 1 detaliczna. — ,, 

PAWEŁ BRONIATOWSKA 

uli Pańny Marji 21 (óbok teatru Paryskiego) 

choroby weneryczne iskórne 
Przyjmuje od 9 — 12 £ od: 4 — īcpo poł. 
Panie od 12 —1 w południe, 


-="Każdy Oszczędź 


kto stale robi swo ż LB 
J. RZĄBŃSKIEGO 


_ w Częstochowie Kościuszki 19'a 

| ots niby JONG Bio | 

iowe, wszelkie towary do wypraw 

bnychy/óżeśi-cza il alpaga MArynarko. 

, korty, materjały roletowe, płaszcze | 

piki kąpielowe oraz inne sego- 
nowe nowości, 


Każdy się może przekonać! 


pode b 


E 


_ Lekarz-Dentysta. _ 
St. Parczyński 
rzyjmuje od 10—1'1%0d3—7 wićcz 


i Ul<Dąbrowskiego X 11. 


seńsacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t. 


„Kurjer Częstochowski” 21 Lipca 1922 


N 163. 


Najpotężniejszy amerykański serjewy obraz wytwórni „Universal Film Manufacturing Co Ltd" w New-Jorku 


„Czerwona Rękawiczka” 


» ; Akcja rozgrywa się w 
| ! i krajach południowo zacho” 
r , a i dnich Ameryki. 


5-ta Serja Sa 


W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA WALCAMP. 


Przekonać się każdy może! 
że tyłko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 
Kornberg | Szumacher - 


w Częstochowie I Aleja M 11 
w podwórzu parter vis-a-vis t ramy 
nabyć można w wielkim wy- 
bórze'po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, ` 
płócienka, kołdry pikowe i ; 
bajowe, serwety, ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


Gzy chcesz być piękną? 
pozbyć isię bez śladu piegów, opalenizny 
i zmarszczek na twarzy? 
Używaj cudównego kremu metamorfoza 


DAE GOL" 


z przepisu. D-ra St, Martin w Paryżu. 
Żądać w aptekach iskładach aptecznych 


pinen 
Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 


Lekarzy-dentystów 
ARTURA BRONIATGWSKIEGO 
I MARKA GRUNA G7$onny Mari 


ul. Panny Marji 
(E Aleja) Nr. 8. ; 
Przyjmują „codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz 


Lnakomitym środkiem 
odżywczo-ieczniczym 
jest 


j bo | a LJ 
Kefir „Bulgaria | 
| wyrobu Dera W, Kawaeff'a 
Wspaniały smak czyni go pożą 
dańym dla dorosłych i dzieci. į, 


Do mabytia w mleczarniach, apte- 
| kach i składach aptecznych. 

Laboratorjam KEFIRU leczniczego 

„BULGARIN* j 


Częstochowa 1 Aleja Ne 10. 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Geometra przysięgły 
Kościuszki N 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 
miarowe roboty. 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. 


słynna wyrocznia delficka. 


GOSPODYNI 


Osoba. inteligentna-poszukuje zajęcia, 
w mieście lub na wsi jako gospodyni, 
zająca się dobrze na wiejskim i miej- 
skim gospodarstwie. Długoletnia pra- 
ktyka. Posiada chlubne świadectwa. 
Oferty w Redakcji „Kurjera* pod S$. K. 


ooo oacn=d 
Lekarz dentysta 


= s y a r 
Michał Grejniec 
ul. Panny Marii (I Aleja) N 10 
Przyjm=je codziennie od 9:ej rano do 140 poł 
od 2—7 wiecz, Telefon 250. 


SKLEP 


do sprzedania w Toruniu 


z kompletnym urządzeniem oraz mieśsakanie 
składające się z dwóch pokoi i kuchni ume- 
blowane. 
Wiadomość. Jasnogórska 241 m 17 
u Stokowskiego. 


Miajątki 
rolne, objekta przemysłowe i handlowe stale 
w dużym wyborze do nabycia 
Mieczysław F:ryn, 
Toruń, Suxiennicza 8 
i Telef. 835, 


Kus: Wirótće dëmonstrowana będzie 6-ta serja „Gzereonej Rękawiczki” (dokończenie) pt. GARDZIEL ŚMIERCI. 


Niebywale interesujący dla wszystkich film starożytnej Gre- | Jednocześnie wyświetłamy zajmujący i długi 1000 me-- 
cji oparty na historji krela Teb, Edypa. - 


Król Edyp 


Zaciekawienie wzbudza: życie i intrygi na dworze starożyt: 
negó monarchy, świątynie i 


Z pówodu wielkich kosztów dzierżawy obu obrazów, ceny miejsc pódwyższone. — 


XII Kongres Sjonistyczny 
w Karisbadzie 


Ilustrujący niezmiernie dokładnie przebieg Kongresu, ważniej- 
szych przedstawicieli całego świata żydowskiego. 


bilety algewe i passe=parteut ważne tylko na pierwszy soans, 


RE ERIE YZ WETO SOLNI RALA 
Kemunikat. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy i Op. n. Wych. w Częstochowie.po- 
daje do wiadomości, że w najbliższym 
czasie będzie miał zapotrzebowanie na 
robotników do cukrowni we Francji. 

Oprócz robotników niewykwalifiko 
wanych byłoby potrzebzych około 200 
specjalistów (palaczy, do filtrów, do pie 
ców wapiennych). Wszyscy zaintereso- 
wani robotnicy mogą zgłaszać się w 
Urzędzie ul. jasnogórska 24 a pokój 
Nr. 5 w godzinach urzędowych od 9:ej 
do 2-ej. 

* () E. Reimschiissel m p. 
Kierownik Urzędu. 

FEMA OP AEE a A | 113: AEO 
OZ A NK ZR 
S rzedam taniel Z powodu 


zmiany interesu mo- 

tocykl firmy Wandererr mało używany, gumy 
„nowe i rower w dobrym. stanie, pompka do 
piwa, piecyk naftowy pokojowy najlepszej 
iirmy Akaryj i prasę jedno -ramienną. Stra- 


domska Nr, 24 w sklepie, 
Stołarzy — modelarzy: zdolnych 


wykwalifikowanych po- 
trzebuje Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskich 
odłewni Stali i Zakładów Mechanicznych 
„Bracia Baurertz* Mijaczów, poczta Myszków 
ziemia Piotrkowska. 


n Z DA 

egzaminowan aństwowo, 

Szofer cywilnie i wake c 00- 

bromi świadectwami, zdołny monter 'samocho- 

dowy lat 26 obejmie posadę od I sierpnia, 

Oferty: Jan Kałoziński w Kotezynie Nowy Sącz, 
—poczta Jazowska | opolska). 


Wielki wybór 


majątków, folwarków,gospodarstw -miejskiel 


ziemskich, oraz domów mieszkalnych -zø 
kładami (interesami), przedsiębiorstwo budo- 
wlane, mleczarnie poleca po niskich cenach, 
A. Kedmann, Toruń, 
Franciszkańska 20. 


INŻYNIE! wa 


górniczy posiadajaey praktyke: elektrotech 
niczną (tramwaje) był naczelnikiom ruchu w 
Petrogradzie na Mikołajewskiej drodze żela- 
znej, dobry kreślarz, nauczycie! rutvnowany, 
(matematyka, fizyka, chemja) 
zrujnowany przez rewolucję bol: 
szewicką przyjmę każdą posa- 
dę chociażby odźwiernego. 
Łoskawe oferty w „IKurjerze*. 


Manka pirzedna | 


zdrowa; ze świeżym pokarmem. 
Ogrodowa Nr. 28 Browiez. 


wCQzęstochowie na imig  Wimcoñtogo: Surma. 
Kwiat lipowy. i wszelkie zioła lecz- 
nicze kupuje i wysokie ceny 
płaci, oraz bezpłatnie prz a broszury i cen 
niki Tow. frzemysłowo-Handlowe Józef Sadzi- 
kowski, Srółka Akcyjna Lublin Krak,-Przedm. 
46; telDOB. ||| 5 
Aa 1 TIO od wódek 1 : bute 1 0 [O A 
Kup jemy likierów, Toruń L., 
Dalkowski & S-ka Król. Jadwigi róg Małych 
Garbar. 
Samochód ciężarowy, 38 PS 
moch 5 tonnowy, prawie 
nowy: korzystnie do sprzedania. Oferty pod 
„Samochód* do Tow. åke. Reklama Polska 


Bydgoszcz ul. Gdańska 164, 
Zgubiono róźne dokumenta oraz 


paszport wydany przez 


Gm, Grabówka na imię Piotra Kacmarzyka, 
Gkazvinie ` sprzedam  sikawki 
kazyjnie strażackie (pompa 


mosiężnanowa '20upił garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne i na szybiki, zlewy itp, Dą- 


browa Górnicza Reden Kamienna 5 Nowicki. 
Potrzebna zdolna” bułetowa do 
restauracji Ex- 


press* ul. Kościuszki róg Il Aleji, 
Syracawnia u koszykarska 
racaewnia Józefa Kubisy M-ga 


Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski kanapy. tabo- 
retki, dalej — kosze, koszyki itd. oraz przyj- 


, muje wszelkie z 
PET sita, rafy, siatki druciane, tKa- 


ne i-krecone na ogrodzónia do 

parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 

Scibirowski, Rynek Wiotwńki 32, telefon 324. 
| pn 


©dbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


